
 

SEM nimmmcxm AMBASADY, R.P,PRAY, UATX KAN IC

No 5

ad Rat _ Rzym, dnie 14 lutego 1961.

Nowośc kośc iy.

Kościół ów. Piotra, w którym odhywejż się największe uroczys-
tości gnśieakie, nie posiada stałych urządzeń dle rozmieszczenia dyg- f
niłarzy kościelnych 1 świeckich, którzy ne tych uroczystościach bywają.
Istnieje jednak konieczność urz?dzenia osobnych miejsc dla kardynaków,
biskupów i prałatów, dla szczególnie znacznych gości jak monarchowie i
szefowie państw, dla misji dyplomatycznych, dla paźwycjatu rzymskiego,
dla innych specjalnych grup, wreszcie dla gialgrzymek & różnicy: …?ng
i miagt. Bez odponiednich trybun i zebrani zamieni) by się w
besiedny tłum, w niezorgenizowaną masą. Dla umożliwienia łodu i zorgani-
zowsnie przybywających, przed każdą większą uroczystością są ustawiane
w Bazylice trybuny i przegsrody dające każdemu właściwemiśsm, unoge
liwiające szembelanem i gwordzistom utrzymywanie porządku. Przegrody
te po uroczystości są rozbierane, idą do składów i powraceją znów przy
następnej okazji. Były one dotąd zrobione z drzewa, a ich ustawiania
zajmowało służbie, t.zw. "ganpietrinom", kilka dni czasu, Obecnie spo-
rzgdzono ermature, dzięki której ustawienie trybun i przegród będzia
znacznie ułatwione, a sem ich wygląd bardzisg estetyczny. Zrobione są
one z rur żeleznych i montowsne przy pomocy śrub, jak nowoczesne russ-
towenia budowlane. Ojeico 6w. niedewno sam zechciał je obejrzeć i ze-
gzedł w tym celu ze swoich apartamentów do Bazyliki, gdzie Kenonicy
Kapituły watykańskiej pokazcji Mu nowe urządzenia.

"Przeglsdowsnie g.s Litwie"

Pod tym tytułem pisze w "Osservatore Romano" /4.2.1961/ prof.
F.A,Alessondrini. Podaje on do powszechnej; wiadomości świata katolic-
kieîo, że ks.Józef Stapanowicius, Biskup tytularny Antarado, kt6ry
miał sobie gowîarzone rządy diecegji Ponierioskiej i tej części Archi-
diecezji Wileńskiej, które znalszła się pod władzą "Litewskiej Sowiec-
kiej Republiki", został pozbawiony możliwości wykonywanie swych funkoji
i ogiedlony pod nadzorem i bez prawa wyjazdu w Zaforanh na Zmudzi. W

ten sposéb, na oskym terytorium "Sowieckiej Republiki Litewskiej" po-
zostaje na wolności - oczywiście na tej względnej wolności, która już
sama jest niewolą - jeden tylko biskup ketolicki:! ka.Możelis, Adminis-
trator Apostolski diecezji Telszewskiej, Biskupi Matulionis 58 letni i
Sladkevicius, biskup koszedarski, są internowsni.

W prasie włoskiej 8.2.19614/ pojawił się prawie

równocześnie artykuł korespondentki, która w roku zeszłym, jako turyst-

ka, odwiedziła Wilnoi widziałe tem Biskupa Stepsnowiciusaj z jej opi-

su wynika, że biskup stale i odważnie podkreślał swoją wierność dla

Kościoła Powszechnego 1 Papieża, od którego - jak zresztą wszyscy pra-

wie biskupi pod władzą moskiewską - tył oddzielony, nie mogąc eni udać

gię do Rzymu, ani nowet wymieniać z nim listów. Ta soma korespondentka

odniosła wrażenie głębokiej pobożności ludzi tamtejszych, otaczających

biskupa Stepanowiciuse głęboką czoią, modlących się no ulicy przed kap-

licą Ostrobramską.

 



 

 

Mimo tej pobożności ludu prześladowanie Kościoła na Iitwie sro-

biło tak duże postępy, że źbliże się do tego etapu, przy którym kraj,

w którym bolszewicy stopniowo likwidują religię, jest pozbawiony bis-

kupów, Dopiero w następnym etapie plan bolszewicki - dotąd dokładnie

wykonywany wszędzie, gdzie sięgo włedza Moskwy - przechodzi do osłko=

witej likwidacji kleru.

Jak długo lud litewski, lud Jagiełły i Jadwigi, lud 6w. Kasie

mierze, będzie mógł bez biskupów, wkrótce już zepewne i bez księży,

bronić wiary, do której jest tak przywiązany? Czy moc szetańska gębie
zanim chrześcijaństwo zostenie wygnana z dziedzictwa Giedymina? Jedno
możemy tymczasem powiedzieć: prześladowrnie doszło jeż na Iitwie do
etapu, do którago w Polsce jest mu jeszcze dsisko. Mimo, iż po raz
pierwszy w dziejach wslka o wiarę chrześcijańską ne Litwie i w Polsce
idzie kożda innym torem, katolicy polscy czują się istotnie złączeni
w tej wierze, i w Kościele Powszechnym, z katolikami Iituy. #

"Booda Spmieake - nowe Amperium kolonjalng"

Jeden z najlepszych znawców Rosji Sowieckiej, Włodzimierz Bą-
kiewicz, wydał pod tym tytułem w kilku językach bardzo wertościowe dzie-
ło wykazujące, że przy protestach Chruszczowa przeciw kolonializmowi,
właśnie Rosje Sowiecka trektuje inne "republiki sowieckie" i "kreje sa-
telickie" jako kolonie, rządząo w nich według swojej woli i wyzyskując
je ekonomicznie. Praga Bąkiewicza jest nowym, cennym wkładem tego pisa-
rza do skarbca wiadomości państw cywilizowanych o Sowietach i ich poli-
tyce. /Bąkiewicz Włodzimiera, "Ie Russie soviétique - nouvel empire co-
lonial", Beyrouth 1960 ,

"Kryżska.jnmergojne.

"Filozofowie burżuszyjni zmienili swoj taktyllź", ęłosi w czaso-
piómie "Komunist" czołowy filozof sowiecki usycham j. Filozofowie
burfuesyjni - pisse dole] ten uczony - uprawiają wyłącznie krytykę im-
manentna komunizmu". Znaczy to, że p.Bychowskij chce głosić, 43 filozo-
fowie na zachodzie przyjęli podstawy komunizmu i chcą dziś welczyć z
komunizmem "jek robaki, podgryzając go od wewnątra", _

W imieniu £ilożofów zachodu odpowiada w fryburskiej "Liberté"
27.1.1961 0.Bocheński .

e "Wie było nawet mowy o tym, bym ja, ani, o ile wiem, ktokolwiek
z moich kolegów na unipersytctach europejakich, przyjął podstawy filo-
zofii komunistycznej, które są zbiorem zdoń bezładnym i oczywlócie
błędnym. Nie zaszła w tym wzęlędate żadna zmiana mogo stanowiska, od-
Raj w tej dziedzinie pracuję", Waturolnie, pisze delej 0.1_Bochensk1„
wykazywaliśmy również i wewnętrzne sprzeczności systems: nie snecsy to -

wosle, byśmy przyjmowali podkawy filozofii komunistycznej". "Ci pane»
wie czują się śle w obliczu noszej krytyki, której nie umieją od owie-
dzieć insozej, jak obelgami, Starają się wlgo przedstawić naszą kryty-

kę jako sukces komunizuu, Rtrsoie, mówię oni, nawet O0.Bocheński uznaje
podstawy komunizmu. Chodzi im o uspokojenie opinii i o obronę przed
porzuceniem filozofii na skutok ciosów, które nasza krytyka jej zodaje.
Gdyby im nie chodziło o tokie przedstawienie sprawy, woleliby napewno
naszą krytykę przemiłczeć".


